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C:H:ŁOPIEC 
umiejący dobrze czytać, pisać i rachować, uczci­
wy i bez wad, zdrów, w wieku od tli do 15 lat 
potrzebny jest zaraz do sl~lepu' 
Spółh:i Spoży-vvczej urzędników w Nowo· 
Radomsku. Wiadomość w Nowo-lladomsku u Re-
jenta ~yślińakiego. (3-1) 

Z Miasta i Okohc. 
t Ś. p. Harot La'lulon b. wy­

chowaniec gimnazyjum tutejszego, niegdyś 
współpracownik naszego pisma, a ostatnio 
nauczyciel V-go gimnazyjum w Warszawie, 
zmal:ł w d. l!; b.m. Prawy charakter, zdol­
noścI pedagogiczne i umiejetne obchodzenie 
się z uczniami, zjednały mu szczery szacu­
nek ~gółu i miłość uczniów, kt6rzy też 
złożyIt wieńce na jego trumnie i tłumnie 
p ospieszy li na pogrzeb. 

- Spreedaże dóbr. Za zaległość 
rat, należnych Tow. Kredytowemu, sprze­
dan~ zostały w ?ieżącym miesiącu przez 
tutejszą dyrekcyJę szczegółową, następują­
ce dobra.: Bies1rz\'ków WIelki a. b c Dwor-• J , , , 

szo~lCe Kościelne N~ 13 i Pągów Sady z 
J.l0wlat~l no~o~'adomskiego, .Wierzchy ?d 
Zdżar l SolkI I Wale z powIatu rawskIe­
go, - .wreszcie Stara Wieś z powiatu piotr­
kowsk~ego. Nadto Kociszew z pow. piotr­
kowskIego, z powodu braku licytantów, 
przysądzony został Towarzystwu Kredyto­
wemu, które jednakie znalazło już 
wielu amatorów, pragnących te dobra od­
kupić. 

- Okropny wypadek zdarzył się 
w tych dniach uczniowi klasy IV-ej tutej­
s~ego gi~nazyjum, Z. Nierozważny chło­
pIec, wZIąwszy strzelbę ojca poszedł z nią 
w pole, w towarzystwie kolegi, posiadają. 
cego również jakąś nedzną flinte. W dro­
dze z~mienili strzelby· i Z. z fu·zyi kolegi 
strzelił do kota. Nabój musiał być nie­
zwykle silny, a niezwykle słabą strzelba, 
gdy ta cofając się podczas strzału,wpakowała 
woko biednego chłopca zerwana lufe z ta­
ką silą, że wyjąć jej nie m6gł i, po·dtrzy­
mując ją ręką, zbroczony krwią, bez oka 
już powrócił do domu. Przybyły natych­
miast d-r" z trudnością wydostał z jamy 
ocznej lufę i skonstatował strzaskanie koś­
ci oczodołowej. Oprócz cieżkiego kalectwa 
~y:wiązało się wskutek tego wypadku za: 
]ęcJe m6zgu. 

Noncert. W ubiegły czwartek od­
był się zapowiedziany przez nas w ze­
szłym numerze, koncert p. J. Zapałkiewicz, 
podług następującego programu: 

Ozęść I: Koncert Mendelsohna, odegrał p. Sza-
J lowski (skrzypek orkiestry teatru wielkiego),-A­

ryja z op. .Straszny Dwór" Moniuszki i Serena­
da Tosti'~go, odśpiewała p Zapałkiewicz, -Ary ja 
z op. ,"Faust" Gounoda, odśpiewał p. Tonemberg 
(baryton),-Legenda i Mazurek Wieniawskiego, o­
degrał p. Szałowski. 

Ozęść II: Ary ja z op .• Giuramento" Mercadante- - Wynajt:cie wagonów. Delega.-
go, odśpiewała p. Zaplt.łkiewicz,- Ballada i Polo- ci kolei wiedeńskiei, pp. Popiel i Wittek, 
nez Vieuxtemps'a, odegrał p. Szałowski,-Aryja z Ol 

op •• Makbeth" Verdi'eg(l, odśpiewał p. Tonemberg W dniu wczorajszym powrócili z konferen­
-Ary ja z opery .Hrabina" Moniuszki i Walc .Far- cyi, prowadzonej w Granicy z delegatami 
faUa" Gelli'ego, odśpiewała p. Zapałkiewicz. kelei austryjackich, O wynajęcie odpowie-

_ Lichwiarz pr::-ed .ądem. W dniej liczby wagonów, potrzebnych kolei 
Radomiu w miejscowym sądzie pokoju, wiedeńskiej do przewozu węgla. Jest to 
s~dzono w tych dniach pierwszą, po ogło- manipulacyja, powtarzająca się już drugi 
szeniu prawa przeciw lichwie, sprawę, wy- raz z rzędu ku zadowoleniu stron najwię­
toczoną Joskowi Lejzorowi Grunowi o na- cej zainteresowanych, to jest producentów 
dużycia lichwiarskie. Po zbadaniu świad- i odbiorców węgla. Układy doszły do sku­
ków i skonstatowaniu faktu, że Grun, da- tku. Kolej wiedeńska wynajęła w r. b. 
jąc np. na miesiąc czasu rs. 6, brał weksel przeszło bOO węglarek bez ścisłego ozna­
na rs. 14, a następnie w razie nieotrzy- czenia czasu ich użycil:l, na przeciąg je­
mania po miesiącu rs. 14, kazał sobie pła- dnak miesięcy zimowych. Doclosi o tern 
'ć . bl "Kur. Warsz.!1 CI Jeszcze po I'U u procentu za każdy 

miesiąc prolongaty, sędzia pokoju skazał - StypenmJjum. Pau inspektor ł6dz­
Gruna na 3 miesiące wieży i rs. 100 grzy- kiej wyższej szkoły rzemieślniczej podaje do 
wien, z ewentualną zamianą tych ostatnich wiadomości, że w pomienionym zakładzie 
na miesiąc aresztu. naukowym wakuje stypendyjum imienia 

_ Ilość pątników. Urzedowa sta- Karola Scheiblera w sumie rs 00 rocznie. 
tystyka stwierdza., źe ubiegłego l~ta" począ- Stypendystami mogą być dzieci stałych 
wszy od d. 13 maja dl) d. 13 paźrlziemika, mieszkańców Łodzi, chrześcian. Odnośnie 
było w Cz~stocllOwie 163,218 osób. Naj- podania na ręce paua inspektora szkoły 
więcej zaś, bo z górą 51,000 pątników by- rzemieślniczej wnoszone być winny. 
ło na Jasnej G6rze w końcn sierpnia i na - Hanalieacyja Ceę.fltoclłOwy. 
początku września r. b. Już druga sery ja robót kanalizacyjnych jest 

_ W Nowe'm MieMc e n(td Pl- tam obecnie prowadzoną· Kopią i murują 
lic"" zmarł w ubiegł!.' niedziel", Ś. p. ks. kanał orL alei drugiej przez ulice Teatral-

~ 'l 't ną. Pierwsz!1 sery,J' e. kanałów od dworca 
Franciszek Szymanowski, zakonnik zgro- 'l 

madzenia 00. Kapucynów. Nieboszczyk kolejowego do środka alei drugiej wyko-
ł ł nał przed kilkunastu laty swoim kosztem 

zas uży się jako znakomity kazuodzieja i zarząd kolei. 
i autor wielu dziełek religijnych, na któ-
rych podpisywał sie jedynie imieniem "0. - W Ceęstochowie zarząd miasta 
li'ranciszek-Kapucyn,!1 Ś. p. ks. Szyma- rozkazał wykopać kilkanaście doł6w na 
nowski urodził się w grudniu 1846-go 1'0- miejscu drzew, zniszczonych przez czas i 
ku. Życie jego było wzorem cnót i poboź- ludzi Jlrzy alejach. Doły te będą oczeki­
ności dla wszystkich, co go znali. Śmierć wać na drzewka do wiosny ... 
nastąpiła skutkiem wady sercowej. _ Odbudowanie fabryki. Do 

- Buch towarowy na drodze że- "Kur. Warsz." donoszą, że do odbudo­
Iaznej łódzkiej zwykle doŚĆ znaczny, wy- wania spalonej w roku bieżącym przę­
jątkowo w dwóch ostatnich miesiącach je- dzall1i Schlossel'ów w Ozorkowie przystą­
szcze się podniósł, dowodem czego jest co- pią na wiosnę roku przysz.; fabrykajednak 
raz większa ilość przewożonego towaru i zacznie funkcyjonować dopiero w r. 11595. 
brak miejsca do wyładowania takowego. 0- Odbudowana przędzalnia urządzona będzie 
becnie przychodzi do Łodzi-jak dCJllosi na 40,000 wrzecion; dotychczasowa firma. 
"Kul'. Codz."-po 300 ładownych wagonów SchlOsserów zostauie przekształconą na To­
dziennie. Najwięcej dowożą drzewo budul- warzystwo akcyjne; współwłaściciel firmy, 
cowe, idące z drogi dąbrowskiej i baweł- p. Janasch, obejmie kierunek cześcią tech-
nę dla kilku większych firm tutejszycb, a niczną w zakładach. • 
przeważnie dla firmy J. K. Poznański, dla - Mi'1listet'yjum komunikacyi 
której dzienuie przybywa do 20 wagonów. mianowało inżyniel'a, p. Edwarda Linka"u 
'rransporty te skierowane są na porty: 0- zawiadującym i naczelnym inżynierem na 
dessę z Bucbary i Libawę z Amery.ki,. Ma- drodze podjazdowej, należącej do zakła­
ksymalny ruch towarowy w roku bIezącym dów odlewni żelaza i stali Huta Banko-
był w październiku, w którym przewiezio-' wa" w Dąbrowie. " 
no rozmaitych towarów 5,200,000 pudów, Z"'''ian w II l i' t i 

. k bl" . ł d 40000 - ~."., 1/ ",UC łOW en. w e. co, Ja o IczaJą, przyDlos o o , rs. K Alb·t II ib' h' tł' , 
czystego zysku drodze łódzkiej. Z przyczy- s,. el e IC ~Illanowany zos a Wl-
ny tego gwałtownego ruchu, zuów się na- karYJllszem w parafiI Noworadomsk. 
suwa kwestyja powiększenia magazynów, - Bat na ubogich urządzony,pl'zez 
dla braku których odbiorcy wiele tracą, miejscowe towarzystwo dobroczynności ży­
czekając na wyładowanie towaru po dui dowskiej w m. Tomaszowie, przyniósł prze-
kilka. szło 400 rubli dochodu brutto. 
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- Wincenty Ho.dakiewicz, po­
wieściopisa\'z i nowelista, osiadł w Łodzi 
na pewien czas, celem zehrania materyja­
łów do powieści nu tle stosunków łódzkicl]. 

- Ceny węgla 'w Łodzi, z powo­
du dostawy tegoż w niedostatecznej ilości, 
podskoczyły do rs. l kop. 20 za korzec 
w sprzedaży detalicznej i rs. l kop. 10 w 
hurtowej. 

- Ś. p. G1J"łtaw Ge'!JeJ' współwła­
ściciel jednego z największych zakladów 
akcyjnych łódzkich zmarł w wieku lat 50 
o g. 3 po pol. d. 13 h. m. 

- Na śmierć i życie. Z Łod~i korcsp. "Kul', 
Cod?" pisze co następuje: nOn" miał lat 18 i nazy­
wał się Emil Klep~~, nona" lat 17 i nosiła nazwi­
sko :Matyldy SeileJ'. Oboje pracowali w fabryce, a 
wiedzeni natnralnym popędem serc jn? przed dwo. 
ma Jaty, więc ,ie~zcze dziećmi, pokochali się w 80-

bie na śmierć i życil'. Cóż więc rlziwnego, że stnra­
li się jak najwiQt t' j i jAk n~jelęś~iej przebywać ra­
zem, Ale 1'0112in:1 Matyldy nie była za tem i nasta­
wała na zerwanie stosunku 7. Emilem w ostatnich 
czasncll uatarczywiej i fncrgirzuiej niź kiedykolwiek. 
Pruszl,atlzuło to obojgu kochankom i stało się tak 
uciążl iw~m, że postnn'owili pozbawić się życia ra­
zem: umrzeć r~czej ni? się rozłąc1ać! I oto w nie­
dzielę ubieglą OD znprowarlzil j~ do komórki w diJ­
mu pod n ". !l61 na KsiążęcY"l J\llyni~, grlzie mie~z­
kali rod zi0e Mntyldy, ]lr7,eci~ ni jej czrstej (& może 
występnej?) mi!, ści. Od rana, po scrn~cb, jakie każ­
demu z kocbanków zos oblJa wyprawiouo 'IV domu, 
nikt ich nio lI'id:t ia ł II" 00Zy. Widać, spędzili dzień 
r,lzem. ° samEj półnoey stary Seiler pragnąc n'lka .' ­
mić !uóliki, "'yszeJł do komórki, gdzie się one 0he­
wały, lecz zastał ją z wewnątrz zamklliętą . Pocz~l 
Się wi~c dobijać do drz>\'i, 3. gdy mu illh n ie otwiera­
no, usłyszał uagle dwa wy~trza!y, "Vówcza ,i wlallla­
no się do komórki i g,tnno MatyldQ Seilpr i Em:. 
la Klepsza siedzących, opartych O siebie. nOna" bl'(,­
czyla k!'wią Z lckkl <'j rany, ale jeszcze żyła­
"on" [,y,1 juź trnpem. "V ręku nieszczęśliwy kuch anek 
tr7pnał rtJwo!wer sporego kalibru, ktÓl'ylll pozba, 
wił sję życia, Ranioną odwiflziono do SZllitala mi~j. 
skiego na kuracyję. W kies~eni kurtki zabójcy-ko­
chanka znaleziollO czyteluie, choć lllówk iem, ll1pi~a. 
ną w języku ni.>mieekim (Iodzinnym pary miło.lntlj) 
kartkę tPj treśc;: .Pozbawiamy Rię życia słuni, a 
winni są temu rodzice, którzy chcieli Ilas rozlączy~. 
A my kochamy się od lat dwóeh, to je8t niemożeb­
ne dla nas; dlat~go postanowiliśmy ulnr./lee rllzem. 
Mamy nadzkję IV Bogu, że !las On u~prlllVieclli'IVi. 
Niech błogosławi rodziców naszych!" Następnją pod­
pisy. Chyba'l. ci kochankowie z KsiążE)cego Młyna 
nie wczytywali ; iQ we 'I"spółczesne romans", a jed­
nak?, .. 

- Łódzka liultul'n. Pewien metr tańca urzą­
dził IV sali Paradyzu I~ Vlfl7i sk ladkowy wieczorek 
taneczny dla swycll ucwiów i uczenoil', t, zw, ~koll1-
pIet", na I,tóry l' it; zellrała cała młod7icż obojga płci 
Je sfHr przemysłowych, Wśród urOll& tancerek ogól. 
ną uwagę zwracała ua siebie, tak urodą, jnk i umie­
jętnośeią tańca, p. X" otoczona goJliwie plzez wszy­
stkich b ~ lowiczóI~. Ponieważ dama ta przyrzekła 
wszystkie tań.' e jednemu dan serowi, a innym ciąg­
le odma", illh, lódzcy młod1i krezusi, bywają'lY IV 

pierwszych towanystwach hnHcznyeh t'lk się tem 
przejęli, że postanowili parQ tQ ze sweg\> grona wy­
klutzyć, z czem się też zwródli do dł\n~era p. X., 
lecz w tak grubiailRui sposób, ze zaćmili oJ'lrzywi­
lejow3nych łobuzów z Pragi. Zirytowany słllszuie 
młodzieniec wział sie tak enel'gic~nie do napastni­
ków, ze ci, uie ;ddtąc dla siebie sposobu wyjścia 
nZ honorem", a nie będ~c \V stauie odpowiedzieć 1:3 
uczynione im 7arzuty, hbili go popro3tu i wyrZUCI­
li za drzwi. Oto przykład czysto lódzkiej "kultury!" .. 

- "'Yluldki W gUbeJ'llii. W drugiej pn­
łowie m-~a wrześuia hyło POŹ"ll'ÓIV 23. W tej Iiczbil~: 
z podpalenia 6; nieostrozności 5; od pioruna 1; złe­
go utl'lymywania kOlJlinów 5; ni<lwiadolllej pny6zy­
ny 6, Straty wyniosły 18,180. - Wypadków nagłej 
śmierci było 9; znalezionll 1 trupll j samobójstwo by. 
ło 1; dzieciobójRtwo 1; poranień 4; :oabójstwo 1; gra· 
bieży 4; kradzieży 12, 

W picrwszrj połowie paździel'Oika byłu pozaró'V 
11. W tej liczbie: z podpalenia 6j niewbldomej przy­
czyny 5. Straty wyniosly 12,000. - Wypadków na­
głsj śmierci było 7j znaleziono 2 trupy; samobój. 
atwo było 1; poranień 4; gfabieży 5; kr:-tdzieży 10 

Wiadomości Bia,~ące. 

= Ułatwienie przejazdu. Z początkiem 
r. p. ma być wprowadzona na kolejach 
sprzedaż osohom prywatnym miesięcznych 
biletów pasażerskich, służących na całą li­
niję, ze znacznym ustępstwem w cenie. Bę­
dzie to modyfikacyją praktykowanej do­
tychczas na niektórych kolejach rocznych 
biletów jazdy, co hyło z tego względu nie­
dogodne, że termin ważności takich bile-
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tów upływał zawsze, lniem 31-ym '~ru- 18i~c, ,o ile nmowę wzaicm~ą,zawarto na czas bli-
. b l d z ( b'l b t ł ŹOJ meoznaezony. Przy najmie na czas plltI-zeuny, 

dl11a, . ez wzg ę u na to, czy l et zos. a do wykouania pewnej określon()j l'oboty, z \'I'yj'\. 
wykupIOny d. J-go stycznia, czy też w C1ą- tkiem,ro,boty na sZ,tuk~, wypłat,a ~nrobl(u winna od· 
gu roku. Dla liczącej się młodzieży stoso- bywac Rlę w term!n~eh, prze\ndZlanych IV warU 0-

wana hedzie (lo biletó III-' kI u'e- kach .UIUOw~ o llllJlI1le 1'0uotnlk~lV; gdyby zaś u,?o· 
• .. < • w eJ. asy, . ~ wa nie z&wlerała zadnych IV tej IUlel'Ze warunkow, 

lllezalezl11e od ustępstwa do bJletu mleslę- wyplat'l ma byG uBltnteczniooa po t1kończe:l ! n ro. 
cznego, taryfa ulgowa, wynosząca polowe boty. 
normalnej taryfy pasażerskiej. • Dla obrachunków z rohotnikami prowadzi sit; od-

. . dzielną księl)'ę W razie nieot!'zymllllia naleillej w 
= . Pr.ogram szkoły rolmczej dla lllższych te"minie ~;lpłaty, robotnik ma prnwo zaż\\dnć na 

oficYJallstów rolnych w Sobieszynie, po- drorlze, sądo~"ej, ze~wal1ia wi1!i'~cej go umowy. ,Na 
wstającej z zapisu ś. p. hr. Kickiego został zasadZie W?IC,SloneJ Z te,go. po~odu prz!? robotn ika 

Pl"'e" władz ' t . 'd' P t" b' b W CiąglI mu~w~clt skargi, Jeżeli prośba Jego uznana 
u u • .. -ę z?- ~ylel ~ony. O l ze ~e ~- hędzie Z'l zasługującą na uwzględuielli p , przys~dza. 

dowIe JUz WZllleSlOno I w myśl wolr zapl- się na rzecz jegc, oprócz należącej Rię od fab!'y­
sodawcy, szkoła otworzona będzie w roku kanta płacy, od,dzi<',llle w.l'IJllgl·odzUllitl w r01.I~lia-
przyszłym.' raeh Ule przewyz~zaHcych pny umowie ternllno-

, , . wej, Ilwumic'lięczll"'IlO jego zarobku, a przy umowie 
= W "Goncu Urzęd." ogłoszono okollll k na czas IIi eokreślon y dwutygodnio wego znrobkn. 

ministeryjum dóbr państwa, ustanawiający Przy wypl~cie rOb~tnil~ów lliewol~o czynić he!­
sprzedaż drzewa włościanom z lasów rzą- nycb potrącen ua pokrYCie Ich długo,-,\" D,l k'ltego' 
dow ch Z 'I' • , . . k' t . t h ' " ryi tych długów "ie nllleża .iedll~k ob"a ~hunki fa-

~ ,l el ,:sze,l ~ę I, O Jes ez UlZą- bryki z robotnikami z racyi udzielony~h im zali-
d~all1a lICytaCYJ pubhcznych. Rozpol'ządze- czp.i;, żywności i artykułów piemszei potrzpby ze 
me to dotyczy także Królestwa. sldi'p0w fabrycznych. Z tytułn Udzielonej zaliczki, 

_ • . . . jako też w razie położenia aresztu na mieniu 1'0-
-. Zarząd dr. l~angorodzkleJ na ostat~leJ botnika, '" oluo p zy każdej o'l dzielllflj wnłacie po­

sesYJ 7 (19) września w Petersburgu ~atwler- trącić temu ostatniemu nie więcej, jnk jedną t"ZA­
dził wysokość dyjet, wydawanych człon- cią przy,pad~j~cej ,mu kwoty, jI'Ż.>li jest. kawalerem , 
kom zarzadu udającym sie w sprawach a u le wlę,ce~ lak Jeduą C/..vIll'tą ]lla,c)' ,zonutemu lu~ 
k l . <h' . ".. ., l wdowco'''I, J~żeh teu ost'ltol ma dZieCI. 

O ~Jow'yc , a mIanOWICIe k~z( y .członek Zarządzający fabryką mde z~rw:lć umowę nai-
poblerac ma rub. 15, prezes zas lub Jego za- lUU w poniższych wypadkach: 1) .i~żeli robot!lik, !JAZ 

stepca, rnb. 20. zasługujących na uwzgl~duienitl pOWlJdów, nie przyj-
• dzie do robot.y dłużej niz przez tl"lY dni z r1ędu, 
= "Medycyna" zaznacza, że mi nisteryj UlIl lub ogółem więcej uiż sześć dni w ciągu miesiąca; 

dóbr Pa.ństwa delegowało do Buska za- 2, jeżeli robotnik, :l; powodÓ W zas!ngująClych na 
szczytnie znanego z prac geologicznych in- nwzglęrlnienic, nie pI'z)'tlhodzi do I'Ob1t.)' dlużej niż 
zeniel'a, Aleksandra Michalskiego, któremu dwa tygodnie 7. rzędu; ll) IV ra;:ie poriągnięcia 1'0' 

botnika do śledztwa i postun-ienia ilO przed "~rlflll1 
polecono zbadać buskie warunki geolog'icz- ~ajp.dno z pI'Z~stępstw, I;aranych jnz wię!i e nicm; 4) 

ue i dokonać odwiertów świdrowych, w w ra7,ie zuchwalstwa lub złego ]lrol'\'adzauia s;l(, je­
celu wydobycia na powierzchnię nowych iPli to zaliraźlI j"terosom materyjalnym (a 111')' ki nl­
źródeł mineralnych. Inżenier Michalski pra- bo bezpieczeiIstwu osobist~mu zwierzchników lu\) 

l d dozorców; 5) w razie zapadnięcia robo tnika ilU za-
cowa w Busku O dnia 1 lip {ja do końca rnźliwą chorobę. 
wrzei3nia r. h. W odległości 150 metrów Robotnik mu ze sV'ej stro,~y prawo zaząd~nia 
od ~ródła, zwauego RotulIdą, wykopano zerwania umowy w razie śmierci lOęi.a IIlb ż'wy, 
odwiert świdrowy, z którego otrzymano z tudzip,:!: innych cz!onkÓlv rodzi li y , jeż~li dostarczali 

k " 4 ó fi jej środków utl'zymat:ia, jako t, Ż w I'uie obo",'ił' 
głębo 'Ol:!C i l 4 st p bardzo ob ty zdrój zkol'l'cgo 7I\ciągnięcia się w ~zpr"gi woj~ka jellnego 
wody mineralnej siarcz<lnosłonej, wydający z czlonków rotlziuy, utrzyrl'llj!)CCg'l) tę osr.atllią, 
1 litr wody na seknlld~, czyli dziennie w obrębie fabryk i z<l,ladów przemysłowych 
ilość, wystarczającą na 500 kąpieli. Zdrojo- właściciele mogą pozwalać II,' JHklld:lllie Sklepów 

towarzyqlw sJloźywe~yeh, mHj,)eytlJ n'\ cel,l (\ost:lI'­
wi nadano narwę "źródła Michalskiego." cZllnie oficyjalistolll i r<llJotnik'm fdJl'yC1.nym ni e-
Przy robocie świdrowej na głębokości 94 drogir.h i dobrych artykułów. Otwnrcil1 P"z)' f-lIny­
stóp natrafiono n,a solankę żelazistą ze kach w tymże celu innych sklepó'v może nastąpić 
znaczną zawal'lośClą wolncgo kwasu węgla- tylko ua zusadzitl pozwolenia illspeltcyi fabryczuej. 

Cennik zalwierdza iuspekcyja i rozwiesza w skle­nego; solanko żywo przypomiua wodę z pach. 

Kissing·eu. Tuż po za drogą, prowadzącą Pod samo\vl)lnem opuszcz'lni~m roboty rozumie siQ 
doWiślicy, stanowiącą granicę parku za- ni"oLMność robotnika dłuż"j niż w ciągu pół dllia. 
kładowego, dokopano się równieź na głę- Kl'ótsza nieohecDość uWllżana będzie tylko za Il'lrU-

,. O ó l k' ł b Ś· "zenie por?>ądku i nie podlega potqt;eniom pl:\cy. 
bokoscI ~ st P so au l, na g ę oko CI za~ Samowolne zaś opu9zc7enia roboty brane będ ,~ od-
115 stóp wody siarczano słonej z mniej powiedoio do placy pobieranej przez roilotnika i 0-
obfitym przypływem. Trzeci odwiert wresz- pnszczonych w ci!f!{u miesiąc:! godzin, tak jednak, 
cie wykonano u poclnoża t. zw. góry Zblu- by karli w powyższym pl'zeciągu rza~u n 'e przauo· 

d k" l d ł I, ódł' sila Bumy szcściodniowego l'larobku. Prócz teg,', po­
OWS lyJ, z {ą trysnę o zr o slarczano- Ir~ca sit; robolnikowi z placy wszystkie opUSzczono 

slone. Zródło Michalskiego zostało już pod godziny. Robotnikom płaconym dziennnie, oblicza 
koniec sezonu połączone z Rotu/ldą, rurami się karę za samowolne oPUSZCZenie roboty do wy­
drewnianemi. Istniej zamiar sprowadzenia sokości jednego rubla za opuszczony dzień i do wy-

d t /, ódł d 6 sokości trzecb rubli og61pl"fI. ' 
wo Y z ego zr a o rezerwoar w ogrze- Pod naruszeniem porządkU ze strony r lbottlików 
walnych i wanien natUl'alnym spadkiem, rozumieć należy: 1) niepunkWalne przyjście do ro. 
z pominięciem kosztownych pomp i maszyn. boty lub samowolne jej opuszczelli,'; 2) nieprzestrhe-

Przemysł i Handel. 

en> Bawełna. II'/. Bucbary donoszą, iż 
tegoroczny zbiór bawełny jest nader obfity, 
szczególniej co do jakości najlepiej przed­
stawia się hawełua z nasiou amerykańskich. 
Mimo tak dobrego urodzaju, hawełna trzy­
ma się cen dość wysokicb, gdyż za pud 
nieoczyszczonej plantatorzy ządają rs. 2 
kop. 35. Wobec tego komisyjonel'owie prze­
mysłowców łódzkich i moskiewskich otrzy­
mali polecenie, a.żehy wstrzymali się z za­
kupami, przez co spodziewają się wywołać 
zniżkę· 

eQ> Przepisy co:do nadroru nad zakładami fabryczne­
mi. Przl'p isy co do uadzoru nad zakładami f/lbryczne­
mi i co do wzajemnego stosunku między fabrykan. 
tami a robotnil,ami uległy zasadniczym zmianom. 
Zmiany tę, ogłoszone 1'1' nGońcu Urzęd.", dotyczą 
przeszło 20 par9g'l'afów i przeważnie ściągają się 
do stosunków wzajemnych między robotnikami i 
pryncypałami. 

W myśl nowego prawa, wypłata zarobku robotni , 
kom wiuBa być uskuteczniana nie rzadziej, jak rat. 
na miesiąe, o ile umowa wzajemna opiewa więcElj 
niż na miesiąc, i nie rzadliej niż dwa razy na m:e-

ganie IV obl'ębift fabryk przepisów ostl'oźności pl' ~y 
obchodzenin się z ogniem, o ile 7.!\l'lątł fl?I'yki cle 
\lUla. w takich razach za Rtusowne zerwac zawar­
tej z robotnikiem umowyj 3) nirprzestrzeg-Il.uie IV obrę­
bie fabryki czystości i porZI!dl,Uj 4) zakłócauie pod­
CZaI! pracy spokoju hałasami, krzykiem, wymy~ła­
mi, zwadą lub bójkąj 5) nippo;łllszeń~two; 6) przy­
chodzenie do roboty w st~ nie nietr :!eź,vym; 7) urzą­
dzanie gier niedo,wolonyeh na pieniąrlzoj 8) nie­
prz ~~trzeganic W6wn~tl'Znego regulaminu fabryczne­
go. Kara Ell. jedn1 z tych wykroczeil nie może być 
wyżsZlI. nad jednego rubla. 

Wlaścicieł fabryki lub zal,ładu przemysłowego za 
trzymanie l'obotnika bez książeczki obrachllnk/llvpj 
i za nieprawidłowe jej prowadzenie podlega karze 
piflllieżnrj od 5 do 25 rs. za kaźdorazowe wykl'o­
czenie a w razie jp.dootlzesnego wykryci 'l kilkil te­
go ro~zaju wykroczrń: sumie przy!,adaj~c)'ch za 
uie kar. Somę tę oblioza się oddziel ule dla k'l źr!e' 
go z wymienionych dwóch paragrafów, orlpo,wiednio 
do i10śri rO h otuj"Ó1.V, niel nopatrzonych w 1<!I\~ż~czkl 
lub posia daja,(lych lIieprawidlowo pro\vadzoo", I Z'\ 

I,aźrle z obu ' tycll wykroczeń kara uie może razem 
]lrzewyższnć 500 rs. 

Za uskutecznienie wyplaty robotnlkom nie w pie­
uiadzacłl lecz w ZDac~kach, zbożu, towaraoh lub 
iunycll ~rzeLlmiotach, zal'z<\dzający podlega karze 
pienicinej od 50 do 300 r~. Za d')Puszczenie się wy­
I,roczeń przcwidziauyc~ w §§ 1350 i 1350la ust. o 
I,arach, 'po raz trzolli, lub choćby po ra'./I pierwszy i 
drugi, lecz gdyby wykroczenia te wy~voł.ały w fa­
liryce wzbllrzenie, nanl~zenie spok oJ u I porządku 
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POCiągllęły ~a. sobą koniecznóść zastoso..-ania n3d­
zwyczajnych środków celem stłumieni a nieporząd­
ków, zarządzający fabryką podlega karze aresztu 
do trzech miesięcy a prócz tt'go moze być pozba­
wiony prawa zawiadywania fabrykami na czas do 
dwóch lat. 

Za samowolną odmowę dalszej pracy przed upły· 
wem terminu umowy, a przy najmie na czas uieo­
kreślony bez uprzedzenia pryncy pała na dwa tygo· 
dnie przedtem, wiuny ro\Jotuik podlpga karze are­
sztu do jerlnello miesiąclI. 

Sprawy Ziemiallskie. 

x Z towarzystwa kredytowego ziem­
skiego. Zebranie ogólne dyrekcyi głównej 
rozpocznie się w d. l-~Tm grudnia r. b., a 
przedstawione zostaną na niem następujące 
sprawy: 

1) Sprawozdanie z czynności poprzednie­
go zebrania ogólnego z datą: 28-go lutego, 
oraz l-go, 2-go, 3-go, 4-go i 6-go marca. 

2) Wniosek radcy Franciszka Siemień­
skiego w sprawie uwolnienia ze służby 
tych urzędników, którzy nabyli prawo do 
całkowitej pensyi emerytalnej za lat 40 
służby. 

3) Sprawozdanie delegacyi radców dy­
rekcyi głównej: Wiktora Szaniawskiego, 
Franciszka Siemienskiego i Artura Bana­
chiewicza, co do obsadzenia wakujących w 
biurze dyrehyi głównej posad. 

4) Wniosek radcy dyrekcyi głównej, 
Eustachego Dobieckiego, o upoważnienie 
dyrekcyj szczegółowych do podnoszenia 
funduszów, przeznaczonych przez Bank 
włościański na jednorazową spłatę poży­
czek Towarzystwa. 

5) K westyja zwiększenia ostatecznego wy­
nagrodzenia dla wdowy po zmarłym urzę­
dniku jednej z dyrekcyj szczegółowych. 

6) K westyja zamienienia kontroli grzbie­
towej listów zastawnych i kuponów w 
wydziale sprawdzania dyrekcyi głównej na 
kontrolę książkową. 

7) Sprawa możności zrzeczenia się przez 
Towarzystwo własności przysądzonych mu 
dóbr wskutek braku licytantów w terminie 
drugiej sprzedaży dóbr: 

8) Rozporządzenie szczegółowego rachun­
ku wydatków etatowych i nadzwyczajnych 
na administracyję. 

9) Wnioski stowarzyszonyck 
a) Ograniczenie czynności delegacyjnych 

i częstsze zwoływanie zebrań ogólnych ko·­
mitetu (nie 2, lecz 4 razy do roku); 

?) utwozrenie gubel'nijalnydl stacyj do­
BWlaclczalnych na wzór Sobieszyńskicj; 

~) dowolność wy?oru stopy amortyzaeyj-
11 eJ , przy oznaczel1l u przez komitet mini­
mum amortyzacyj, która jednak nie może 
przenosić 1 9~; 

d) ponowienie starań o uchylenie opłat 
stemplowych od listów zastawnych oraz o 
z~ie~ienie tychże opłat z powodu przystą­
plema do Towarzystwa; 

e) zwolnienie stowarzyszonych od zakła­
dania nowych ksiąg bypoterznych dla części 
dóbr, od pożyezki zwolnionej; 

f) podniesienie wysokości pożyczek do 3/5 
szacunku; 

g) przywrócenie listów zastawnych mniej 
szych od ] 00 rublowych; 

h) przeniesienie terminu płatności rat· 
i) udzielanie ulg z powodu kleski 'na 

czas dłuższy, niż teraźniejsza ustawa do­
zwala; 

k) zmniejszenie ?Jadium licytacyjnego do 
sumy pokrywającej tylko raty zaległe, o­
raz przed~użen.ie. te~'miml zapłaty całego 
szacunku l wmeSlellla opłaty skru'bowej; 

l) zwrócenIe w całości kapitału rezerwo­
wego rzeczywistym jego właścicielom, t. j. 
stowarzyszonym, a raczej zaliczenie na 
poczet przy~adających od nicb rat; 

m) płaceme rat od pożyczek Towarzyst­
wa z dołu; 

n) zniesienie normy mnoźnika stosowa­
nego do pożyczek Towarzvstwa oraz wy­
jednani e kredytu bankowego; 

n) podawanie do wiadomości stowarzy-

TYDZIEŃ 

szonych za pośrednictwem dyrekcyj szcze­
gółowych albo prasy wszelkich proj ektów 
nowych praw, albo instrukcyj, mających 
przyjść pod rozbiór Towarzystwa; 

o) wniosek wprost przeciwny wnioskowi 
l) o utrzymanie kapitału rezerwowego w 
dotychczasowej normie, dwom ratom wy­
równywającej; 

p) wszelkie możliwe ułatwienia . przy 
parcelacyi; 

q) zmiana w obliczaniu kar za nieopła­
canie raty w terminie; 

1') bezpłatne opisywanie dóbr przed 
sprzedażą· 

s) oszczędne udzielanie kredytu na grun­
ta klas najniższych; 

t) zmniejszenie w każdym szczególe 
kosztów egzekucyi. 

10) Zmiana w projekcie objaśnień dla 
dyrekcyj szcze)!ółowych w kwestyjacb, po­
ruszolJych we wnioskach stowarzyszonych 
w r. 1892-im. 

X Dynie pastewne. W dobr.lCh Dutki, 
pod stacyją Sobolew dl'. żel. nadwiślańskiej, 
dzierżawca majątku, p. K. Kisielnicki, 
właściciel dóbr Babice, zaprowadził upra­
wę dyn pastewnych. Plon jest znakomity: 
z pól morga dobrze uprawnego gruntn, 
otrzymano 2,067 pudów dyń. Dynie sieka­
ne ł~cznic ze slomą, stanowią pożywną 
paszę dla bydła l'ogategc, które do niej z 
łatwością przywyka. 

RO ZM,AIT () Ś<O!. 
D Uatastrofa w Sallt,allder. Straszliwe 

nieszczęście dotlmęlo Santander, PIJrtowe miastu 
uiskajskie nad zatoką Ga.końsk 'l . Trzyst~ osób 7.11-

\litych, Ił. do tysiąca rannych - oto rezultaty kata­
strofy. W nocy, z zaprzeszłego piątku ua so botę, na 
stojącym w porcie, tuż P"zy wybrzeźu statku ku­
pieckim .Cabomacbicago", mającym ódpłynąć zrana 
z dużym brlunkiem dynamitu na potneby górnic 
twa, wybuchł pożar, który, podsycany silnym wia­
trem, przeszedł natychmiast. na poblizkie składy i 
magazyny, lak, iż we dwio godziny później elła 
nadbrzeżna dzielnica stala w plomieuiach. WSlel­
kie wysiłki, aby plonący jak pochodnia, tuz przy 
wyLrzeżn 111\ kotwicy stojący Rtatelt oddalić na lJel­
ne morze, były nallaremne. Był to je:lyny Bpo~ób 
odwrócenia l{atastroCy. Wiedziano, że lada chwila 
ogień prz'JdoMtać się !Dusi do dynamitu. OJzekiwa­
ny z trwo gą wybuch nastąpit około godz' 4-ej zra­
na. Całe luiasto, a nawet połoźone w promieniu kil­
komilowym WiORki lIadrźały w pos1dach. Wybuch 
powyrywał drzwi i okoa, pozrywał dachy. Pop~ka~ 
Iy IDury, płonące już domy zaczęty się walić, a 
statlrk, naładowany dynamitem, zniknął z powierz. 
clmi morza, r01bity na cząstek mili jony. Teraz po 
żar na zwaliqkach spalonej azielnicy zaczął się sze­
rzyć nanowo, Biuro telegraficzne było zniszczoue, 
tak, iż nawet nie mo~na l>yło '~ ezwać depeszą po-
11\0cy z miast poblizkieh, fi poslHńcy lJiegali z de­
pes~ami aż do sąsiedniego m. Bonn. Liczba ofiar 
j tst tern większą, iż tysiące ludzi cisnęły się na 
wybrzeże, !lie domyślając się, iż płonie statek, na­
ładowany dynamitem. Nikt zus ni e ostrze!;{nł ludno­
sei nadllrzeźnej, bo nie 1'l'Zypuszez '\110, aby wybuch 
na wod'Łie mógł się odbić na lądzie tak str:Jszliwem 
zuiszc7eniem. Wszyscy straŻACy i zolnierze, gas 7·ą­
cy ogień w domach nadbrzdnych, musieli nie hy­
\lnie poni e ść ś,"iprć na miejSCU. 

Spis firm, które w dalszym ciągu nade­
słały ogłoszenia do H Gwiazdkowego 

Numeru Tygodnia." 

z Piotrkowa: K. Szymański - Cukiernia i J. 
Kozlowski - Apteka; J. Rogójski - Skład win; K. 
Wilczyusld- Ubiory męzkie; Colum- Fabryka n~a­
f>zyn; W. Zaleski-Skład wini "Julijan"- Galant~­
ryjH; "Mirhnlina"-Galanteryja; B. Rllkow8ka-Ga­
lanteryja; Sommer- Cukif3rllia; L. Plllciński~Rz aź­
biarzi L. Pillowski-Broll i galant.eryjai Litmano­
wicz -Ubiory męzki<'i Hebert-Wyroby I'ękawiczni­
"ze; M. Jakuhowicz-Skład kortów; tlzukal!lki-Zn­
kład fotograficzoy; Oatrowski - Ubiory męzkie; M. 
Brann-Dystylarnia parowa. 

Z Częstochowy: K. Drnbikow3ki - Filtra i 
konfekcyja damska; Kobn-LitografiJa; J. Weinberg 
-Wyroby celinloidowej S. Weksłer- Szczotki; J. 
La.ndau- Wyroby celluloidowe; M. Nenfeld- Sl{ład 
materyjałów aptecznychi Glucllowski-Han:1el wio i 
reBtauracyjai Prokopowicz-Zakład frjzyjerski; Spie­
gel-Dom bankierski; Rampol - Handel will; Imich 
-Farby i fabryka kopert. 

Z pow. będzińskiego: 1. Gnttmann-wina 
zagraniczne i I,kiery, Będ~in; Filija rektyfikacyi 
warszawskiej-Będziu; St. SWięcki-Zakład litogra-
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fiCtoy, Dąbrowai G"odziec-ftbryka cementu .Gro­
dziec"; A. P. Kurll/nd-wino i koniaki, Będzin; Jó­
zef Szymański-Hotel i p'lrk, Sielc!'; A. Deichsel­
liny druc;ana, Sielce; Strahl i Krins-Mlyny ame­
rykańskie, oleje, Małobądź; Hotel Kranze-Będzin; 
G. BadowBki-M~teryjały budowlane, Dąbrowa; S. 
Potok-młyny i piekarnia, Będ~in. 

Z '''"rszawy: .Prze~oroość·- Towarzystwo 
nbezpieczeń; Redal\Cyja "Kuł'yjera. Codlieunego"j 
Biuro bankowe .Gatety Los1wań". 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- w d. 22 grudnia (3 stycznia) w sądzio zja 4 

zdowym w Piotrkowie 11a 8przedaż Hi erucbolDości 
w m. Piotrkowie pod :t..i! 577-a (377 bypot.) przy ro· 
gu ulic Moskiewskiej i Iwanowslt-iej, o 1 sumy 102 rs. 

- 16 (28) Hstop., 23 list~p. (II grulnil.) 01':12, 16, 
17 (28, 29) grudnia; 21 grudoia (2 stycz.) i 28 gru. 
dnia (9 atycz.) w m. lhwie na sprzedaż kllui, krów 
owiec i powozu. , 

- 29 Iiótop. (11 gru1loi-t) w magistracie m. Ctę­
stochowy na 3-ch let,nią konserwacyję 69 m~ stów 
miejskich w m. C'\ęstllchowie, od gumy 1-1.0 ra. ro­
cznie in m i nus. 

- 15 {27! Iistop~da w kancelaryi wójht gro iuy 
ny Żarki, na 6 letni 'ł dzierża<vę dwóeh .1r.ill.łków 
ziemi "e wsi Leśniew, n 1 zywanych "Wyp0rS1.C ~ y­
zna" i "Oluowizna", od l"l. 30 rocznie in pluiI o­
prócz po1atkó;v. 

- 29 listopada (11 gru [nia) w magistracie ID. 
Piotrko wa III restauracyi ę 21 studzien tUieJ ikie h w 
m. Piotrkowie, od sumy 788 rd. 47 kop. 

- 30 lilitopada (12 grudnia) w urzęrlzie p-tu łó­
dzkiego na d1ien!;awę \V ciąg I l lt 189*/6 dochodów 
z bydłobójni w m. Zgierzu, oli sumy 2111 r.. 25 
kop. rocznie i'l plu~. 

- 9 (21) grudni1\ '<V kancplani gminy GidIe na 
dzierżawę w cią$l"u Jat 189417 docbodów l(a3Y bóż­
niczej w Plawnie od 24 TS. 405 kop. roczuie. 

- 30 listopada (12 grudnia) w urzędzie gllharu. 
piotrkc\,"~kim ua budowę szosy na drodze od m. 
Piotrkowa do wsi Bujny od Bumy 6299 rs. 64. kop. 
in minus. 

Kronika Giełdowa. 
1łl I,istoł,ada. 

Dlouoą zoiżk~, jaką wykazują ruble za mlDlony 
tyd 'deń przypi .ać należy mniej dob"ym wiadomo· 
Bciom o polożeuia rynków gi~łdowych. Są to wszak­
że odr~chy Bp~kulacyjne be:tl głęllszego znaczenia. 
Na rynku p~pierów pu\Jlicznych usposobieni " byłu 
dosyć 1lI0cnem w z<I"iązku z konwersyją ]j itóW zi ~ lI1-
skich. Dzięld temu nowe 411~% listy unormowaly 8ię 
na 93.60, trtymahc się n~ tym poziomie bez zmia-
11Y. Listy m. Wal'szawy miały tak~e niezł)' poknp 
płacouo od 100.15 do 100.35. Na taós:oe walory po· 
l,up również się wzmógł. Zapłacono do 100 n olll!­
gacy.ie m. 'Warszawy i do 99.50 za listy m, L~dzi. 
Prowincyjonalnemi listami 6% obrlltów praWie nie 
dokon y wano; 1(111"8 unormowaŁ sig na 102. Z innych 
walorów I i:. t Y likwidacyjne 8zly bar,lzo słabo; po 
9411i oddawano małe, a po 95 '12 rlUZIJ s~tuki. Pozy­
czki wschodni J Jlo~ostawaly na poziomie 100.70 ~a 
drogą i 10tl/a za trzeeią seryję. Pvzyczki prernio­
we trzymały s;ę na pozio1nill 245 za pierw8z ~ i 223 
za drugą clOis)'ję, gdy zaś szla,dlp.ckic Iiil .. ty odli'l­
walio po 1921/a. AkilyjRmi ruch bardzo gorączkowy: 
.Inieprowskie 1005 do 915, a O"\,tQpnie 10~5!! Lilpop 
Rau 415 do 475, Zawiereie 506; blLnkn ha.ndlowego 
430; dyskontowe~o 370. Po llug 1I0towau Liura ban­
kowego Gazety LOSOW'\ll pttcono: za marki: 46.90 
za franki: 37.90; za guldelll': 75 

Ruch pociągów 
dr. żel. na stacyi Piotrków na sezon zimowy 1893/4 r. 

wprowadzony z dniem 27 października. 

a) w kiem 
Warszawy 

nicy 
M 1 KIll'\"j~rs 

(2 klas 

nku od 
do Gra-
: 
I;i fprzych. 
y) \odchod. 
ny (przy ch. 1\2 5 POHpips z 

(3 I:las y) \odchod. 

X~ 7 Osobowy 
(3 klas 

{przy cli. 
y) odclJOd. 

{ przl'<"h. 
odchod. 

od Gra-

~ 13 Osobowy 

b) w kierUlIku 
nicy do Wa rszawy: 

oM 2 Kllryjers 
(2 klas 

ki erzych. 
y) odt-hod. 

')Y {prz ycb. 
y) odchod. 

]Vj G Pospiesz 
(3 klas 

f przych. ~ 8 Osobowy 
(3 klas y) \ ou clJod. 

{pnych. 
odchod. )fi 14 Osobowy 

e) Pociąg '/I 

(3 klas 
lięjscowy 

oM 16{WYCh. z 
)& 15 Przycb. ~ 

y) 
Piotrkowa 
War~zd. wy 

g. 

12 
1 
9 
9 

3 
3 
R 
8 

3 
3 

6 
6 

2 
2 
9 
9 

6 
11 

I In. 

f>() } \V nocy 
1 

39 } ,,'"' I 49 
1'1 } po polu· 
29 dniu. 

5 } wip,czo-
1& rem 

~ } 11 
w noey 

24 } wieczo-
34 rem 

4 } w połu-
2-1, dnie. 

16 ~ raRo 
28 

I - ra.no. 
35 wieeZ ')l°0:n. 



TYDZIEŃ 
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C . ~ 

I PYREKCYJ;, ~ 
I Towarzystwa Ubezpl,e~zen I 
! "PRZEZORNOSC" ! 
€L w Warszawie ~ 
~ ~ €L ma zaszczyt podać do wiadomości, że niezależnie od ~ 
~ istniejącego już dzialu Ubezpieczeń pośmiertnych, do- ~ 
~ życiowych i rent ~ 

$ otworzyła w d. 9 listopada 1'. b. dział ubezpieczeń zbio- !.'. 
~ rowych (robotników) i ubezpieczeń jednostkowych ~ 
€i: od nieszczęśliwych wypadków. ~ C (W. B. O. )fi 8641)) (3-2) ~ 

,~l?.Q~~~~OOY~yf:\.&~IF~~f,Ul.: ",~yp..6:~~~~ ~"i.~~.,.," ... ,.~~I~~~ .. ~ .. ~ ~~;r~ .. ,,~$' , .. ~ ~~I(;R1~~\; .. ~~v"~t. .. , ~~~~~~~ .. ,.~ 

ZABZĄJO DiDłI ŻELAZI1IJr 
Iwangrodzko-Dąbrowskiej 

podaje do wiadomości, że z rozporządzenia MinisteryJum Komunikacyj, 
transporta zboża wysyłane z dróg żelaznych Rosyjskich przez Warszawę 
do stacyi Granica drogi żel. Warszawsko- WiedIJńiikiej, będą skierowane 
przez Iwangród do stacyl Granica drogi żel. Iwangrodko-Dąbrowskiej i na 
tę ostatnią stacyję winni się zgłaszać po odbió\' lub przeekspedyjowanie 
zboża interesanci, posiadający dubli katy listów frachto'ITych adresowanych 
na stacyję Granica Warszawsko-Wiedeńska. Pl'zytem Zarząd Drogi nad­
mienia, że z powodu znacznego napływu i zalegania transportów zbożo­
wych na stacyi Granica I. D. z przyczyny uierlostnr<'zenia przez północną 
~rogę żel. Ferdynanda żądanej ilości wagonów pod przeładunek, Droga 
Zel. Iwangrodzko-Dąbrowska nie przyjmnje odpowiedzialności za termi­
nową dostawę wszystkich wogóle towarów idących przez stacyję Granica 
za granicę. (1-1) 

REPREZENTACYJA i GŁÓWNY SKŁAD .. ' 

IUSSKO~rIAICUZHIIGO 
Tou'arzysfwa Alwyjnego nPBO WODNIHn 

poleca, 

KALOSZE GUMOW'E 
hurtowo i detalicznie 

LINOLEUM (posadzki, dywany i chodniki korkowe) 
WYROBY G-U:M::OVVE. 

BRAUNSTEIN & MEISEL, 
Senatorska 22. Filja Nalewki 8, 

("Mon." 1755) Telefon Nr. ;94. (6-6) 

Kalendarze .JÓzef'a Ungra na rok 1894. 
'KaT~a~~W~ś~a~~~ 

Pop1l1arno-Naul.co'\Vy_ 
Wydany obecnie kalendarz na rok 1~94, liczy 4\l rok istnienia, mieści w 
sobie artykuły celniejszych w literaturze naszej pisarzy, obszerny dział 
informacyjny i adre~owy, taryfę domów, przepisy pocztowe i telegraficzne. 

Cena. l.:alendarza kop. 50. 

DZIENNIK 
Cena egzeIllplarza ozdobnie opra'\Vionego k.30. 

I-1alendarz 8cienny 
Cena egzelDplurza kop. 15. 

Do nabycia we wszystkich Księgarniach, oraz w Warszawskiem Biurze Dzien­
ników (Ungra) Wierzbowa 8, wprost Niecałej. 

Osoby zamieszkałe na prowincyi, jeżeli pod adresem wydawcy ua­
deszlą rubla j edneg-o na powyższe -trzy kalendarze, otrzymają 
takowc franco, jezeli zaś nadeszlą należność na Jdórykolwiek egzem­
plarz pojedyńczy, w takim razie uprasza się o dołączenie po kop, 10 do 
każdego egzemplarza na koszta przesyłiri. 

Kalendarze na źądanic wysyłają się za zal"czeniem, dołączając la 
kop. za kwit pocztowy. (3-3) 
A<lres: JÓZEF UNGER, Warsza,",s, No,",olipki 

~.406 (7 nowy), wprost Dzikiej. (W. B. O.)Ii! 8,538) 

~ CZĘSTOCHO~A ~ 
Nowootworzony SKŁAD WĘGLI 

pod .Ji·rmą "HALINA" 
Poleca: węgiel kamienny, koks zagraniczny, węgiel drzewny, tyl­

ko w wyborowych gatunkach. Ceny możliwie Ilizkie; na sprzedaży 
wagonowlJj odpowiednie ustępljtwa. Odstawa natychmiastowa w wo-
zach stemplowanych, umykauych. Zarządzający 

l4-4) Wł. Halcel·ski. 
~ CZĘSTOCHOWA. 

~ 
J~ CYIULSKI i S~k& 

Warszawa, Srebrna ~ 4, telefonu Xl! 706 

SOSHOWICE DOM ZAJĄCA 
i detaliczna sprzedaż węgla kamiennego 

PolecĄją węgle kamienne, z naJlepszych marek, koks, oraz wę­
giel kowalski. 

Dosta "",a a}"ura "tna, ceny nizkie. 
(W. B. O. )& 8,128) (12-7) 

---"""~--""',"""""'I"""~" 

Niniejszem mamy honor zawiadomić W. P., że główną 
Repl'ezentacyję 

NASZYCH KONIAKÓW 
na Królestwo Polskie i Oesarstwo powierzyliśmy firmie 

MJIAKARCZYK & C O 
Warszawa, Chmielna 35. 

Uprzejmie prosimy z wszelkiemi zleceniami udawać 
się pod wyżej wskazany adres 

'VV Cognacu. 
(w. B. o. ~ 8495) 

Do umieszczenia na hypotece 1 ... ___________ _ 

w Piotrkowie, Łodzi lub Częstocho- I '" , 
wie summy: Zwracac uwag~ na fl.rm~ 

8000 rs. i 19000 rs. na opakowaniach. 
Procent umiarkowany. Wladomoić u, ., ... 

~ ~ ~. 
adwokata Babickiego w Piotrkowie. o::: ~ ~ 'i lri ~;::-_________ .:.;(3;...-_]~) ___ ,~:- ~ _ -- I 

~~ i"'"C.. ~ .COI C 

Potrzebna jest kobieta do lat 40-tu ~ ::r:: ~ '~.;! ~ ~ S ~ 

Panna lub Wdowa I~ ł;:!~ ~ ~~ ~ 1i-
bezdzietna, do wyręczenia pani domu 1! ~ ~ ~ ~~::;:: N 
w gospodarstwie domowem i ' zajmo- ~:§ C> ~ N ~ ~ ~..c: 
waniu się dziećmi. Tylko osoba do- ~::;:: ~ I<A'S -'2 ~ 
brze wychowana i z rekoruendacyją - _ i""'oi( = -g.~ ,,~ 
może być kandydatka. Wiadomość w ,~ Po ~ N :;;; ~ _ 
Skł d · A t . J Ż k' O> '" -..t'4 O '" ~ ~ ~ a ZJC p ecznym . ars lego w·~ O> ~ ~ ...... ~ .,., 

Piotrkowie. (3-1) ~ t: C> e-.. I"'i.:.~ St 
",Po ~ 0>.. = ~ 

Jest do sprzedal}ia ~ ~ - ~ ~ i ~ _ 
~I AA 'fAm,' A ,~nW\lr ~ ~ 5~ .~:~~ ~ ~ 
'~WJ III) ~~~~A~ w C$' ~ ł>-« ~ = te e ~, _ 

, ..;.: ~ t:...:J "4 re t>.'<f.) < 
50 MACIOR ~;:1=1i~ ~ ~ 

w Niewiadowie, przez Rokiciny. H t" ~ " ~ .,~ ~ .~ 3' 
_""""::=::--___ ~~(-2--2:...) __ ,0>'.5 ~ ~ ~ ~ .~ t]; ~_ 
Rz~dca ~iWf1:.s~~ <C ~~; 

"1; ~p.,~~=l'l.,::.:: tn. 

s. ~ H ~ S ~.~ > ~ <'3 ~ 
t>.s:::ł_ ~ o a: c.:I c·_ 

O> 1::1 ......, ",.;oj :.: N • 

do Woli Wiązowej p. Szczerców. § ~ ~ e R~~IlW::l ~';;;' 
Wymagana kaucyja 1,500 1'8. ~ rn ~ >.~ 
~§~~~=========~ą= :::;J Z 5: _ 
.... J?o dzisiejszego u~~e~'u do- ·lla!U'llMOp'llWeu l 
łącza ~l(i .arkusz ~1 pOWl~SC: p. t. lla!Umq'll.lpod {ns ZpaZ.l'lS 
"Eliksir długiego zycla" • • 

potrzebny 

przekład z fraucuzkiego. 

Redaktor i wydawca Mirosła'W' Dobrzań.ski. 

~o8BoKeHo ~eH8ypOD. W drnkarni E. Pań.skic"o w Petrokowie. 
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- A więc to prawda!-zawołał-jesteś' mi przy­
wróconym panie. Gdybyś wiedział, jak się obawiałem, 
że cię utracić mogę, Znałem twą siłę i wiedzę, lecz 
to, co zamierzałeś, wydawało mi się po nad siły czło­
wieka. To ty jesteś panie, tak, to ty". poznaję cię" 
a jednakże uie jesteś już tym samym ... 

-- Nie tym samym". - powtórzył hrabia zmie­
szany, 

- Źle się może wyrażll.lDł odnajduję twe wej­
rzenie z tymże samym wyrazem dumy i silnej woli, 
lecz dawnej dobroci w nich nie dostrzegam... Rysy 
twoje są też same, co na portrecie, szczuplejsze tylko 
i bledsze. Jakąż noc straszliwą spędziliśmy, a ty pa­
nie, co musiałeś wycierpieć. 

- To prawda Paulusie, noc ta była straszua 
nigdy zapomnianą nie .zos-tanie. 

- A teraz jakże się czujesz panie? 
- Jak człowiek odurzony gwałtownym ciosem." 

Jestem sobą, a jednakże po użyciu napoju, czuję, że 

nie odzyskałem jeszcze wszystkich władz, sił i rozu­
mu, i zapewne tego jeszcze przez dni kilka doświad­
czać będę ... Palce moje są również bezsilne, drżą jak 
u starca ... Nie jestem sobą! 

- To przejdzie, panieJ 
- Mam nadzieję!.. Zresztą zastąpisz mnie Pau-

lusie, znasz zamek ten równie dobrze, jak ja sam: 
- Lepiej od ciebie panie! Wszak, nabywszy 

go, pozostawiłeś mi staranie oduowienia go od naj­
wyższego piętra, na którym urządziłem Iaboratoryjum, 
aź do ciemnic wykutych w skale. 

- Zwiedzałeś je PauIusie? 

-~lS'llZ \}lUPO~ alu m zsgtl.1~od A~ iI~zs~uZ ·nf0'l0ds.M 
ll!ntl~sozod op G!um 0ł!SUlliZ a!ua!uę~z.qsA\ aallUZOp ar. 
'tl!ua!mnzo.1z op m! r~p 'a!O aZSO.T({~·a!Um u'(.p..laz.1d A'IzOn 
op 'B!ua~altlu lęAUl 'elli'BS ar. 'AOOI! fat ll!oęfaz.1d l(OA7.B 
-fa!u19~azozs od U1AllO!qułso !~ruAuor.nuz >['B'I aIs afnz:) 
- ·Plaz.I-!w)lęO~ paz.ld a!uta zsAzOllmołlAM.. ---' 
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pIC, Urządź polowanie, ucztę i koncert... Wszak wczo­
raj większa część gości odj echała? .. pozostało ... 

- Pięćdziesiąt osób zaledwie, które zaprosiłeś 
panie na tydzień cały... Jutro, będziesz się czuć za­
pewne silniejszym? 

- Mam nadzieję, że tak będzie Paulusie; te­
raz potrzebuję tylko spoczynku. Opuść mnie więc 
mój przyjacielu, pmgnę pozostać sam... Zupełnie 
sam ... 

- Spełnię rozkazy twe panie - rzekł Paulus 
i wyszedł zwolna, z głową pochyloną sercem prze­
jętem niewytłomaczoną boleścią. 

Palma pozostał sam. 
Opuścił okno i zwolna obszedł Iaboratoryjum. 

Widocznie mówił prawdę, że doznane w nocy wstrzą­
śnienie odjęło mu siły i pamięć. Błąkał się po Pl:a­
cowni, jakby po raz pierwszy znajdował siCi 'IV tym 
przybytku wiedzy, wzbudzającym lękliwe poszano- ' 
wanie. Z trwogą odsuwał się od niektórych przed­
miotów, których kształt zdawał mu się być podejrza­
nym. Brał w rękę jedną po drugiej flaszki, bada­
jąc pod światło ich zawartość, pragnąc się domyśleć 
po kolorze do jakiego użytku posłużyc może. płyn 

'IV nich zamkni~ty. . 
Wielkie rękopisma hebrajskie, arabskie i kop- ' 

tyjśkie, nie zajmowały go już; szperał tylko w szka­
tułka'ch, otwierał szuflady, wybierając z nich złoto 
gdzie ' tylko je spotkał, i napehliając niein kieszenie. 
Czyżby od chwili przemiany miał się stać ' skąpcem? 
Przepędził tak dwie długie godziny. . Odtąd już pa­
miętać będzie to miejsce; mógłby je nawet odmlilo-
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wać z pamięci. Raz jeszcze obrzucił wzrokiem pokój 
i zamierzał gl? opuścić. W tem we drzwiach ujrzał 
małą postać Abrachama Zek. 

- Czego chcesz?-zawołał szorstko, jakby zbu­
dzony ze snu. 

Abraham uśmiechnął się zimno. 
Mamy do pomówienia ze sobl\­

- Później, późuiej. 

- Natychmiast! 
- Nie tu przynajmniej . 
.:...:. Dlaczego? Tuśmy się raz już przecie spotkali. 

Tu Jehowa dozwolił mi w tobie znaleźć jedynego 
człowieka, który ocalić może me dziecię... Posłuchaj 
mnie hrabio. Wiedziałem, że jesteś wielkim lekarzem, 
wiedziałem, że możesz przynieść ulgę cierpiącym, 
lecz nie przypuszczałem nigdy, abyś mógł odnaleźć 
tajemnicę kamienia filozoficznego. Aż do chwili, w 
której ukazałeś się tak podobnym do obrazu zawie­
szonego w sali, s~dziłem, że nadużywasz dobrej na­
szej wiary i w głębi serca miałem wątpliwość co do 
ocalenia mego dziecięcia. Wątpliwości te znikły. Te­
raz widzę i wierzę. Jesteś wielkim człowiekiem, lub 
piekielnym czarnoksiężnikiem... lecz mniejsza o tol 
Ja na świecie mam tylko dziecię moje. Choćbyś za­
sługiwał na stos lub ua topór, uważałbym cię za 
najużyteczniejszego, najcudowniejszego z mężów świa­
ta, gdybyś mi przywrócił' Salome, piękną, świeżą, 
ożywioną, jaką w swych siedemnastu latach być po­
winna!.. A teraz daj mi to, coś obiecał. 

o _ Co ja ci obiecałem starcze?-powtórzył zwol-
na Palma. 
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przypatrując się tej straszliwej ciemnicy; potem spie­
sznie powrócił na górę, wziął nR ręce biedne dziecię 
i zniósł je po ciemnych schodach. 

Gilda nie poruszała się. Zemdlała może, lub trwo­
ga ją zabiła .... Byłoby to najdogoduiej dla hrabiego .... 
Życie jej tak było wątłe... Zawahał się, czyby nie 
lepiej było od/"azu rzucić ją w przepaść ... lecz na sa­
mą myśl, iż musiałby otworzyć okno, zimuy pot ob­
lewał jego czoło ... Nie ... pozostawi ją tutaj w więzie­
niu, dopóki nie wyzna prawdy. I, odwinąwszy bie­
dną dziecinę, położył ją na ławie, okrywszy płaszczem; 
zdjął również chustkę z ust, pewnym będąc, że jej 
rozpaczliwe krzyki nie zdołają przebić grubych skle­
pień więziennych. I, zamknąwszy po za sobą wielkie 
drzwi, powrócił przez tajemne schody. • 

Wszedłszy do pokoju, nie rozbierając się, padł 
na łóżko i niezadługo wpadł w szczególny sen, pe­
łen krwawych widziadeł. Już był dzień wielki kie­
dy się obudził. Szybko opuścił łoże i spojrzał woko­
ło z nieopisanym wyrazem trwogi. Stopniowo odzy­
skiwał spokojnoM. Przeszedł się po pokoju i gabine­
cie; wtem usłyszał lekkie pukanie do drzwi. 

Paniel paniel-mówił głos niespokojny. 
- To ty Paulusie? 
- Tak jest paniel przyszedłem dowiedzieć się, 

jak noe przepędziłeś? 
Ręka Palmy drżała lekko; dwa razy kluczem 

zakręcił, zanim drzwi się otworzyły. 
Paulus wszedł i rzucił się ku swemu dobroczyń­

cy z rękoma wyciągnionemi j błyszczącym okiem. 
li:likalr długIego życia. 21 
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